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Wprowadzenie


Kiedy myśli
się oks. Alberionem, ojego licznych fundacjach iocudownym
wręcz rozwoju jego dzieła, napamięć przychodzą słowa
Emile’aBaumana, pochodzące zjego książki Vita di San Paolo
(„Życie św. Pawła”): „Nie ma ludzi niezastąpionych,
ale niektórzy są naswój sposób jedyni”. Ksiądz Alberione
należy właśnie dotej drugiej grupy. Wystarczy jedno spojrzenie
najego liczne iniezwykłe dary, aby wzupełności przekonać się
otym fakcie: pięć zgromadzeń zakonnych, cztery instytuty życia
konsekrowanego, stowarzyszenie życia apostolskiego dla świeckich,
atakże wiele innych instytucji. Nie wspominając już poza tym
oniezliczonych inicjatywach naróżnych polach działalności. To
zcałą pewnością wystarczyłoby, aby zaliczyć go dojednego
znajbardziej płodnych założycieli ostatnich stuleci.
Jego liczne
fundacje, powstałe podpatronatem św. Pawła Apostoła, obecne są
dzisiaj w62 krajach, wktórych pracują bracia iksięża pauliści,
siostry zakonne, świeccy konsekrowani iinni, którzy razem tworzą
Rodzinę Świętego Pawła.
Podobnie
jak św. Paweł, także ks. Alberione kierował się takim samym
pragnieniem: zanieść Chrystusa doserc rzeszy ludzi, którzy poszukują
„nieznanego Boga”, głosić słowo zbawienia tym, którzy nigdy nie
mieli okazji się znim zetknąć.
Ztego powodu,
spośród licznych dostępnych środków wybiera on działalność
zapomocą środków społecznego komunikowania, mediów masowych,
ponieważ umożliwiają one najszybsze dotarcie doolbrzymiej liczby
osób. Ksiądz Alberione dociera doludzi tam, gdzie właśnie
przebywają: wdomu, wmiejscu pracy, nawakacjach... Jeśli
nie chodzą dokościoła, wtedy on musi pójść tam, gdzie się
znajdują!
Słabe
zdrowie iskromność posiadanych środków nie powstrzymały
go przedpoświęceniem się bardzo intensywnej działalności
duszpasterskiej, co jednak nie przeszkadzało mu – wzorem wielkich
mistyków – być nieustannie zanurzonym wBogu.
Wswoim
duchowym testamencie ks. Alberione pozostawił taki zapis:
„Pragnę, aby pomojej śmierci nie mówiło się już więcej
omnie. Członkowie Rodziny Świętego Pawła powinni odwoływać się
jedynie dośw. Pawła...”. Dlatego właśnie powierzył im takie
zadanie: żyć ipracować wtaki sposób, aby „być św. Pawłem
żyjącym dzisiaj”.
Kto miał
okazję poznać ks. Alberionego, ten jest przekonany, że on doskonale
zrealizował ten ideał iże jego życie, jego świadectwo ijego
przesłanie mają nadal olbrzymie znaczenie dla chrześcijan wszystkich
epok. Jego rola wzrosła zwłaszcza odchwili, kiedy papież Jan Paweł
IIwezwał wiernych Kościoła do„wypłynięcia nagłębię”
ipodjęcia inicjatywy „nowej ewangelizacji”.
Natych
stronicach, posługując się licznymi cytatami zpism ks. Jakuba
Alberionego, nakreślony zostanie pokrótce profil tego człowieka
ijego dzieła. Podkreślimy niektóre bardziej znaczące aspekty jego
misji oraz dowiedziemy, iż każde jego dzieło czerpało zkorzeni
głębokiej duchowości. Ksiądz Alberione przekonany był bowiem otym,
iż „dzieł Bożych mogą dokonywać jedynie ludzie Boży”.

Autor

Szczególne przeznaczenie


Ten, który
zczasem miał stać się ważną osobą, urodził się wmałej
wiejskiej miejscowości San Lorenzo di Fossano wpółnocnych
Włoszech. Jego rodzina była biedna iliczna, ale państwo
Alberione pochodzili zziemi niezwykle płodnej inależeli doludzi
mocnych. Spośród takich jak oni wtym właśnie okresie wychodziły
całe zastępy świętych, jak choćby ks. Bosco, Benedetto Cottolengo,
Giuseppe Cafasso, Leonardo Murialdo, ks. Orione iwielu innych
światłych ludzi.
Mały Jakub ujrzał
światło dzienne wiosennego poranka 4 kwietnia 1884 roku. Jego ojciec
tego samego dnia popołudniu zaniósł nowo narodzonego doparafialnego
kościoła, aby go ochrzcić. Kilka tygodni później pani Alberione
wsiadła nawóz ciągniony przez woły izdzieckiem wramionach
udała się doBra. Wokolicy Bra mieszkali wszyscy krewni matki
iojca. Chciała im przedstawić swoje kolejne dziecko, ale przede
wszystkim chciała ofiarować je Najświętszej Maryi Pannie, czczonej
wznanym sanktuarium wBra jako Madonna Kwiatów.
Jakub był czwartym
dzieckiem małżeństwa Michała iTeresy Alberionów. Małżonkowie
wraz zdziećmi pracowali naroli, dzierżawiąc gospodarstwo,
stojące samotnie nawyżynie Cuneo. Zanim Jakub zaczął uczęszczać
doszkoły, jego rodzina przeniosła się nanizinę rzeki Tanaro,
kilka kilometrów napołudnie odmiasteczka Cherasco. Gospodarzyli
wciąż nawydzierżawionym terenie, ale tym razem bliżej tętniących
życiem miasteczek, takich jak Cherasco, nazywane „perłą sabaudzkiego
Piemontu”, czy Bra, ojczyzna Cottolengo, ipołożona nabrzegu
Tanaro Alba – „królowa regionu Langhe”.
To, co dziś
wiemy natemat dzieciństwa Jakuba Alberionego, wystarczy, aby móc
powiedzieć, że nie różniło się ono wiele oddzieciństwa jego
rówieśników pochodzących zrodzin chłopskich, wktórych panowało
ubóstwo, wstrzemięźliwość ipracowitość. Matka Jakuba, kobieta
głęboko religijna, troszczyła się ozaszczepienie wnim iwjego
rodzeństwie wiary prostej, ale mocnej, właściwej ludziom wsi. Kiedy
wniedzielę wysyłała swoje dzieci naMszę Świętą, mówiła
im: „Przystąpcie doKomunii św. iprzynieście dodomu Jezusa,
awten sposób będzie nam dobrze przez cały tydzień”.
Wwieku
sześciu lat Jakub zaczął uczęszczać doszkoły wCherasco,
przebywając każdego ranka pieszo kilkukilometrowy szlak, który przez
pola izagajniki piął się wgórę aż dostarożytnego centrum
miasteczka. Spośród zabytkowych kościołów, szkół ipałaców
chłopiec upodobał sobie maleńkie sanktuarium Matki Bożej Łaskawej,
wktórym zatrzymywał się namodlitwę. Właśnie Matce Bożej
Łaskawej ofiarował później swoją pierwszą książeczkę, wydaną
wpoczątkowych latach kapłaństwa.
Jego
powołanie ujawniło się bardzo wcześnie. On sam opowiadał, że
miał osiem lat, kiedy pani nauczycielka zapytała uczniów, co będą
robić, gdy dorosną. Dał wtedy zdecydowaną odpowiedź: „Zostanę
księdzem!”. Późniejsze fakty świadczą, że nie chodziło tutaj
odziecinną fantazję.
Pozakończeniu
szkoły podstawowej Jakub dzięki pomocy wuja mógł wstąpić
doniższego seminarium wBra irozpocząć naukę wgimnazjum. Były
to końcowe lata XIXwieku (1895-1900), pełne niepokoju,
obietnic iiluzji. Europa śniła owiecznym pokoju, ciesząc się
zzakończenia wojny francusko-pruskiej (1870). Nie zdawano sobie sprawy,
że niedługo naświat spadną okropności pierwszej wojny światowej
(1914-1918).
Właśnie
został zakończony burzliwy proces zjednoczenia Włoch, ale
bohaterscy wbitwach pionierzy niezależności nie potrafili stać
się prawdziwymi budowniczymi ojczyzny. Wkrótce miały wybuchnąć tak
gwałtowne rozruchy robotnicze, że istnienie nowego państwa zdawało
się niepewne ikruche.
Pojawiły się
nowe idee iprądy, zaczęto dostrzegać potrzebę realizowania nowych
wartości. Młody Alberione był sumiennym iczujnym obserwatorem
otaczającej go rzeczywistości. Nowe problemy, takie jak sprawiedliwość
ekonomiczna, emancypacja kobiet, udział katolików wrozwiązywaniu
problemów społecznych, politycznych ikulturalnych (zrzeszenia, gazety,
stowarzyszenia, kongresy itd.), budziły jego zainteresowanie istały
się przedmiotem uważnej ipogłębionej refleksji. Dokładniejsze
wskazania wypływały zdokumentów Leona XIIIiPiusa X.
Papież Leon
XIII– 85-letni, ale wciąż pełen zapału wrozwiązywaniu
problemów nowoczesnego świata – wywarł wielki wpływ namłodego
Alberionego, który wokresie seminaryjnej formacji czytał
zciekawością jego dokumenty. Wtym klimacie poznawał nowe
prądy społeczne, religijne, apostolskie. Spośród nich szczególny
entuzjazm wykazywał dla idei dobrego druku, popierając wykorzystywanie
wapostolstwie nowych osiągnięć myśli technicznej.
Jesienią 1900
roku szesnastoletni Jakub znajduje się wdiecezjalnym seminarium
wAlbie. Nawiosnę tego roku opuścił seminarium wBra: przeżywał
kryzys powołaniowy. Pojego przezwyciężeniu został przyjęty
doseminarium wAlbie. Właśnie wkatedrze albejskiej podkoniec 1900
roku poczuł natchnienie Ducha Świętego izapragnął poświęcić
się szczególnej misji narzecz ludzi nowego wieku, obierając wten
sposób drogę, która wytyczyła całe jego życie.
„Święta noc”


Noc z31
grudnia 1900 roku na1 stycznia 1901 roku stanowi wydarzenie święte
wżyciu Jakuba Alberionego. On sam opisał ją później, dodając,
że ta noc była „decydująca dla specyficznej misji iszczególnego
ducha, wktórym miała się zrodzić iżyć Rodzina Świętego
Pawła”. Oco chodziło?
Zgodnie zsugestią
papieża wszyscy katolicy, aszczególnie seminarzyści, zostali
zaproszeni domodlitewnego czuwania wnocy łączącej dwa wieki. Jakub
Alberione uczestniczył wuroczystej Mszy Świętej wkatedrze,
anastępnie zatrzymał się namodlitwie przedwystawionym
Najświętszym Sakramentem. Wczasie tego długiego – trwającego
cztery godziny – modlitewnego czuwania doznał szczególnej wizji,
dotyczącej perspektyw izagrożeń stojących przedludzkością:
„Poczuł się szczególnie zobowiązany dosłużby Kościołowi
iludziom nowego wieku”.
Jego modlitwa
zrodziła się zżycia: znalazły wniej wyraz nadzieje Leona XIII,
który wzywał chrześcijan, by oczekiwania związane znowym wiekiem
budowali naChrystusie Odkupicielu – Drodze, Prawdzie iŻyciu
wszystkich ludzi. Wtej modlitwie obecne były również wszystkie
palące problemy społeczne, októrych pisał znany katolicki
socjolog iekonomista Giuseppe Toniolo. Modlitwa młodego Jakuba
Alberionego obejmowała także cierpienia ibolączki nowego wieku,
zrodzone zasprawą destrukcyjnego wpływu prasy antyreligijnej oraz
oddalania się odKościoła mas tracących wiarę. Zdrugiej strony
była to modlitwa pełna ufności inadziei, związanej również
zmożliwością wykorzystania nowych narzędzi doczynienia
dobra...
Żywe światło
pochodzące zEucharystii zapaliło się wumyśle Jakuba, ajego
młode serce otwarło się nawielkie pragnienia:
– aby nowy wiek
zrodził się wChrystusie;
– aby nowi
apostołowie uzdrowili społeczeństwo ijego instytucje: szkołę,
rodzinę, prawodawstwo, literaturę, prasę, obyczaje;
– aby Kościół
cieszył się nową gorliwością misyjną;
– aby nowoczesne
środki techniczne były używane dla czynienia dobra;
– aby
odważni chrześcijanie przeciwstawili złej prasie dobrą prasę,
złym organizacjom iinstytucjom organizacje iinstytucje mające
nacelu szerzenie dobra, tak aby zatryumfował Chrystus, awraz zNim
cywilizacja chrześcijańska.
Ta noc była dla
szesnastoletniego Alberionego niczym „noc ognia” Pascala, „zbrojna
straż” Ignacego Loyoli... Jakub został nią naznaczony nazawsze
isam otym pisał zrozbrajającą prostotą: „Odtąd te myśli
zdominowały naukę, modlitwę, całą formację; idea, napoczątku
niejasna, rozjaśniała się, awraz zupływem lat stawała się
także konkretna”.
Wpierwszych
miesiącach 1901 roku seminarzysta Alberione otrzymał
sutannę. Wtym samym czasie poznał osobę, która odegrała
ważną rolę wjego życiu. Jego przyjacielem ikierownikiem
duchowym został ks. Franciszek Chiesa, starszy o10 lat, otwarty
ibłyskotliwy profesor nauk teologicznych. Dzięki jego kierownictwu
alumn dojrzewał wswoich ideałach, poznawał wielką europejską
kulturę pierwszych lat XXwieku izaczął dostrzegać nowe
perspektywy służby Kościołowi. Pasjonowała go historia. Czytał
monumentalną „Historię powszechną” Cesare Cantù, zapoznał się
ztreścią wielotomowej „Historii Kościoła” Franza Rohrbachera
iJosepha Hergenrothera. Ztych tekstów uczył się analizy faktów
iwyciągania wniosków, zwracania uwagi narzeczy istotne; uczył się
cierpliwości iotwartości umysłu, zaangażowania iumiejętności
patrzenia wprzyszłość ze zdrowym optymizmem. Tego wszystkiego uczył
później swoich alumnów.
Postudiach
licealnych przychodzi czas nastudia filozoficzne, poktórych
następuje kurs teologii. Wten sposób kleryk Alberione przygotowuje
się dokapłaństwa. Ten okres przygotowania ioczekiwania
nakapłaństwo jest przez niego przeżywany wstylu św. Pawła:
czyni zhistorii współczesnej przedmiot modlitwy inauki; medytuje
nadnią wświetle Biblii iwydarzeń przeszłości, widząc wniej
lekcję naprzyszłość; odczytuje obecne znaki oraz studiuje możliwe
odpowiedzi nanowe potrzeby Kościoła iludzkości.

Młody ksiądz, który patrzy daleko


29 czerwca 1907
roku dwudziestotrzyletni Alberione został wyświęcony nakapłana
iskierowany dopracy duszpasterskiej wNarzole, wiosce leżącej
między Cherasco aFossano. Jego posługa trwała niecałe dwa lata, ale
była ważna dla młodego kapłana zco najmniej dwóch powodów. Przede
wszystkim wtym okresie wszedł wbezpośredni kontakt zduchowymi
potrzebami ludzi najprostszych. WNarzole spotkał też chłopca,
który wkrótce miał stać się jego najbliższym współpracownikiem
ipierwszym błogosławionym Rodziny Świętego Pawła. Chodzi
oGiuseppa Giaccarda, który liczył wtedy 11 lat; ukończywszy
szkołę podstawową miał zostać rolnikiem, jak większość jego
rówieśników, jednak jego pragnienia, wyjawione młodemu wikaremu,
były inne. Ksiądz Alberione zobowiązał się pokryć koszty edukacji
Giaccarda wseminarium iotoczył go opieką aż domomentu, kiedy
wychowanek, będąc już uprogu święceń, mógł dołączyć
doswojego mistrza, stając się jego prawą ręką wrealizacji
nowej misji.
W1908 roku
ks. Jakub uzyskał doktorat zteologii naWydziale Teologicznym
wGenui. Rok później biskup mianował go ojcem duchowym wseminarium
wAlbie. Dzięki tej funkcji miał możliwość kontaktów
zmłodzieżą przygotowującą się dokapłaństwa. Rozbudzał
wnich entuzjazm iformował przyszłych współpracowników wdziele,
doktórego czuł się powołany, począwszy odnocy zaczynającej
nowy wiek.
Ten czas był
także okresem trudnych isystematycznych przygotowań dopodjęcia
nowych działań. Ważne wowych przygotowaniach okazało się
dokładne zaznajamianie się zmyślą idziałalnością największych
autorytetów epoki. Właśnie dlatego ks. Alberione studiował socjologię
ipedagogikę, teologię pastoralną iodnowioną katechetykę. Brał
udział wdziałalności społecznej ipolitycznej, popierał inicjatywy
budzące solidarność wśród rolników ipromował nowe katolickie
ruchy polityczne.
Wtym klimacie
powstawał projekt powołania dożycia katolickiej organizacji
pisarzy, redaktorów, techników, księgarzy, kolporterów iinnych
pracowników związanych zdrukiem, których zamierzał odpowiednio
ukierunkować, zorganizować ianimować. Około 1910 roku projekt
uległ znaczącej korekcie. Ksiądz Alberione, jak sam przyznał,
otrzymał jasną inspirację: pisarze, redaktorzy, technicy, księgarze
mają zostać zrzeszeni nie jako osoby świeckie, ale jako zakonnicy
izakonnice, to znaczy osoby konsekrowane izwiązane zKościołem
ślubami posłuszeństwa, ubóstwa iczystości. Wten sposób byłoby
możliwe osiągnięcie podwójnego celu. Pierwszym było „prowadzenie
dusz autentycznie zaangażowanych donajwyższej doskonałości,
właściwej tym, którzy praktykują rady ewangeliczne iotrzymują
zasługi życia apostolskiego”. Drugi cel stanowiło „osiągnięcie
większej jedności, stabilności iciągłości oraz zapewnienie
duchowej bazy dla apostolstwa”. Ksiądz Alberione miał więc zamiar
„utworzyć organizację, ale ocharakterze zakonnym, wktórej
wysiłki są zjednoczone, oddanie jest całkowite, doktryna najczystsza”
(Abundantes divitiae, nn. 23-24).
Pewien epizod,
napierwszy rzut oka nic nieznaczący, stał się znakiem, że
„nadeszła jego godzina”, to znaczy: nadszedł czas, aby jego
plany zaczęły się realizować. Wieczorem 12 września 1913 roku,
nazakończenie maryjnego nabożeństwa wsanktuarium Moretta wAlbie,
biskup, który przysłuchiwał się kazaniu młodego ks. Alberionego,
powiedział mu naosobności: „Dolicznych twoich obowiązków dodam
jeszcze jeden: przejmiesz kierownictwo tygodnika diecezjalnego Gazzeta
d’Alba”.
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